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Wschód Słońc* | 
Zachód .

|u t r o ,  Sgo Hermenegiłda Królew:. 
Niedziela Kwietnia.

Z jutrzejszą Niedzielą rozpoczynają się po tutejszych 
Świątyniach Rzymsko-Katolickich Nabożeństwa przy
wiązane do Wielkiego Tygodnia, tej najważuiejszej dla 
Kościoła Katolickiego pam iątki.

Niedziela ta zwana jest Kwietnią czyli Palm ow ą, z po
wodu zwyczaju poświęcenia w dniu tym  gałązek pa l
cow ych  lub inDych, tam  gdzie palm y nie rosną. Pona- 
wJ®nie zaś tycb obrzędów coroczne, jest pam iątką 
^jazdu CHRYSTUSA PANA do Jerozolim y, na ponie
sienie męki dla zbawienia św iata. Święcenie zaś palm 

pięrwsziych wieków Kościoła, albowiem nazwę 
“ '*dzieli* Palmowej jak świadczy nczony k iera t, napo
tkam y 1p| przy końcu IV albo na początku Vgo stale— 

C!a w ówczesnym Kalendarzu porządku Rzymskiego.
U nas w krajń  zwyczaj ten od najdawniejszych cza- 

j  ® obchodzony byw ał z wielką cerem onją, gdyż jak 
®iadczą kroniki, w dniu tym  synowie najznakom it- 

rodzin polskich, przybraui w białe szaty, składali 
Królowi Jegomości poświęcane palmy przy odpowie
r c h  oracjacb.

Dla braku zaś w kraju  naszym  drzewa palm ow ego, 
•jNeszkańcy zawiślańscy dostarczają nam  gałązek wi- 
n i u ’ l*ycoP‘um )' wierzbowych, trzcinny, nieśm iertel- 

ów ,ja łow cu , grusz, porzyczkiczarnej i t . p . ,  i u ło- 
ł t *8° P*l®ę sk ładają do poświęcenia.

Uzien pojutreejszy czyli Poniedziałkowy, nazw any 
.‘ęC0ny jeat na rozm yślanie Męki ZBA- 

W ILIŁLA Św iata, a wszystkie obrzędy zachow yw ane 
w  tym  dniu przez Kościół, są oznaką jego duchowej bo
leści nad tą Męką CHRYSTUSA PANA.

W czoraj w Kościele XX. Reform atów  o godz: 10 ra- 
odpraw ił pierw szą Mszę Ś tą  zw aną Prym icjam i. 

Nowo wyświęcony K apłan X. Anatoli Z ien k iew icz , po 
skończeniu której, udzielał błogosław ieństw o przez k ła 

pn ie  rąk . W czasie tegoż Nabożeństwa, X. Optat Po- 
tegoż Zgrom adzenia K apłan, w ytłom aczył Nowo 

yświęconemu obowiązki tyczące się stanu K apłańskie-
I®- Oprócz tego w ykonali Artyści Mszę Śtą kompozycji 
g  Ftsnera  iu B dur z towarzyszeniem  organu przez 

rs ta Ildefons* B u dzyń sk iego , Zakonnika tegoż Zgro- 
^dzenig.
st>^*CZOrai 0 S°^z: 9ej, w Kościele Śgo K r z y ż a  Najdo- 
p r f ' ^ y . J X .  Arcy-Biskup F e liń sk i, od praw  ił  Mszę Ślą, 
«t J  l 'czn' e zgromadzone Panie Miłosierdzia Bra-
g0 g ^go W i n c e n t e g o  a Paulo , przyjm ow ały z rąk je- 
piek ° MmdnjĘ ś tą  wraz z ubogiemi rodziuam i pod ich o- 
B *  *ostaiącem>. Następnie odbyła się Sessja roczna 
pod DWa Miłosierdzia w O ratorjum  XX. M tssjon arzy , 
aA jg V ^ ^ d n io w a m  J. E. i JX. W izytatora Dmochow
skiego  . f^ o ż o o e g o  Bractwa w asystencji JX. P u ła w -  
Bractw’ yre'lto ra i kilku Ridców Duchownych tegoż 
łosierd*' PrzeczStane sprawozdanie okazało, że PP. Mi- 
Opłyni ,a r °zd*ły pomiędzy ubogich swoich w przeciągu 
cy j g /  Dtf °  roku chlebi bochenków 32 524. Kaszy kor- 

’ 80*‘ fuatów  3 ,937 , ubiorów  sztuk 524 , gotow i

zną na kom orne i rozm aite potrzeby ubogich zło: 6 ,607 . 
gr: 28. Umieściły PP. Miłosierdzia w służbie, term inach 
zakładach dobroczynnych osób 128. W izyt ubogim  ro 
dzinom ich opiece powierzonym  oddały 8,493.

Rada Adm inistracyjna zatw ierdziła układ, m ocą któ
rego Probostwo w Kociszewie w Pcie Łow ickim , za 
grunta w k iliunaslu  m iejscach porozrzucane, o trzym ało  
z własności dom injalnej g runta w jedoenn miejscu poło
żone z przewyżką w przestrzeni sążni 844, a w docho
dzie rs. 16 k. 51x/z-

Rada Adm inistracyjna Królestwa, zatw ierdziła zapis 
rs. 600, dla Kościoła Parafialnego w Liw ie, przez Xiędza 
Jakóba W yszom irsk iego , uczyniony.

W czoraj po skończeniu posiedzenia Rady S tanu Króle
stw a, wszyscy obecni na tejże sessji Członkow ie Rady, 
udali się do Najdostojniejszego JX . F eliń sk iego  A rcy- 
Biskupa W arszawskiego M etropolity, dla złożenia Jego 
Excellencji wyrazu swego współczucia i uszanow ania, 
z okoliczności opłakanego wypadku, który dnia onegdaj- 
szego zaszedł w Kościele Archi-Katedralnym Śgo J a n a ,  
ja k  o tem już doniesiono.

Pojutrze to jest d. 13go b. m „ jako  w rocznicę skona 
ś. p. W iktorji M atu szew skiej, odbędzie się Msza Ś ta w Ko
ściele XX. P fja rd w , o godzinie 9ej z rana.

Pojutrze, to jest w Poniedziałek, jako  w 3cią sm utną 
rocznicę skonu ś. p. Jana T u rsk iego , Rzeczywistego 
Radcy S tanu, Członka Warsz: Depart: Senatu, K aw alera 
wielu Orderów, odbędą się Msze Śte żałobne, za spokój 
duszy zm arłego, w  Kościele 0 0 .  Kapucynów , o godzi
nie w pół do lOlej z rana; na które to  Nabożeństwo, 
pozostała W dowa, P rzyjació ł i Znajom ych zaprasza.

W czoraj, po długich i ciężkich cierpieniach, rozsta ł 
się z tym  św iatem  w 17tej wiośnie życia, ś. p. Dyonizy 
M u szyń ski, Syn C h iru rga, młodzieniec pełen zalet 
i cnoty. W  sm utku pogrążeni Rodzice, zapraszają F a- 
m ilję zm arłego, na exporticję  zw łok , ju tro  o godz: 6tej 
po południu, z Kaplicy XX. R eform atów , na cm entarz 
Powązkow ski.

Anna z Brudnickich\ G iersztoff, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, rozstała się 
z tym  św iatem . S troskany Mąż w raz z Dziećmi, zapra
sza Krewnych na exportację zw łok , pojutrze, t. j . w Po
niedziałek, o godzinie 4tej po południu , z Kościoła XX. 
F ran ciszkan ów , na cm entarz Powązkowski; o raz na 
żałobne Nabożeństwo w tym że Kościele o godz: l i t e j  
z ran a , przed w yprowadzeniem , odbyć się nu jące .

Urszula z Jeziorańskich K essler, Żona Urzędnika Ko
m is j i  R. p. i S karbu, przeżywszy lat 24, wczoraj za
kończy ła  życie. Pozostały Mąż, oraz Siostry i B racia 
zm arłe j, zapraszają K rewnych, na exportację zw łok  
Jej, pojutrze, to  jest w Poniedziałek o godzinie 6tej po 
południu, z Kościoła Ś  więtego K a r o l a  Borom eusza, n a  
cm entarz Pow ązkow ski.
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Nowe rozpraw y o spraw ach Polski,które m ia ły  m iej
sce w d 23 Marca (4 Kwietoia) w Angielskiej Izbie gm in, 
niem niej są ciekawe i pouczające od rozpraw , jakie w o - 
atatnich czasach m iały  miejsce w Izbie Lordó w

W  istocie rady um iarkow ania, jakie Lord Palm erston 
u zna ł za stosowne zwrócić ku Polakom, potępienie, ja 
kie w yraził przeciwko niestosownym m anifestacjom , 
k tó re  m iały miejsce w W arszawie i w Królestwie, tro 
skliwość z jaką przyznał, że W ielka Brytanja nie może 
odpowiednio i użytecznie interw enjow ać w tej kwestji, 
tem  bardziej są znaczące, ie  szanowny Lord nie ukry
w ał swej sym patji dla Polski, że tłom aczy ł ^traktaty 
W iedeńskie zupełnie na korzyść tej ostatniej, i ze w pro
wadzony w błąd przez przesadzone opisy pewnego dzien
n ikarstw a, nazyw ał okrucieństw em  i prześladowaniem, 
p raw e i na nieszczęście konieczne środk i, jakich rząd 
m usiał użyć dla położenia końca wzburzeniu i bezłado
wi, które nie m ogły być dalej cierpiane, boby m ogły n a 
razić żywotne interesa Cesarstwa. Beźwątpieaia, tylko 
ta  część m owy Lorda Pelm erstona. zostanie podniesiona 
przez dzienniki nazywające się liberalnem i, które nie 
dbają o złe jakie m cgą wyrządzić, dając zachętę w nie
których przesadzonych głow ach nadziejom nie dającym 
śię urzeczyw istnić, które również pow tórzą w csłtmci 
m ow ę P. Denman wnioskodawcy, co do złożenia zam ie
nionej korespondencji, jak  i P. Hennesy, który żąda ni 
m niej ni więcej, tylko zupełnej niezależności dawnej Pol
ski. Pozostawiając zupełnie w cieniu całą tę częśc roz
m ow y parlam entarnej, należy głów nie zwrócić uwagę 
na praktyczną rozsądną jej stronę jedyną, k tóra się opiera
n a  loice i prawdzie. . . .  ■ i  o . i

„Zdaje mi się, powiedział pomiędzy mnemi Lord r a l-
m erstod, że naród znajdujący się w podobnych okolicz
nościach jak  Polaka, powinien był dobrze obliczyć skutki 
przyjęcia drogi postępowania, jak ą  m u  można było r a 
dzić obrać. Powstanie ż 1830 r. jest zrozum iałe. Polacy 
uważali się natenczas za dosyć silnych do zerwania wę
złów , które, spraw iały im  cierpienie. W alczyli mężnie 
i  walczyli z pomocą znacznych środków. Zostali zw y
ciężeni i musieli się poddać swem u losowi. Lecz w  o- 
hecnym  wypadku nie mogli nigdy sądzić, aby by ło  ja 
kie podobieństwo za pomocą ruchu ludowego lub po
w stania zbrojnego, otrzym eć to czego pragnęli, czy to 
lepszych instytucji, czy też niezależności narodowej. _ 

Czyż by ło  rozsądnem, py ttm  się. z ich strony przyjąć 
sy stem atobnźliw ych  dem onstracji? Te rozw inięte go
d ła , te śpiewane hym ny, nie m ogły w niczem polepszyć 
losu Polaków, a m usiały drażnić i wyzywać władze ro 
syjskie. Powiedziano, fe hym ny te m iały charakter na- 
rodowy, m ianowicie tsk i, £e kafdy Anglik, gd^by się 
znajdow ał w innej części śv?iata, chciałby śpiewać po- 
dobne na cześć swego kraju. Hymny te nie odpowiadają 
dokładnie temu określeniu. Mają one pewien charakter 
religijny i stanow ią istotce odezwanie się do Boskiej 
Opatrzności, dla otrzym ania wyswobodzeni* Polski od 
rządu rosyjskiego. Skutkiem  tego, naturalnie m cgą być 
uw ażane za obrażające przez rząd rossyjski. Uznawszy 
to, nie mogę w strzym tć się od myśli, czy Polacy nie le- 
piejby postąpili w duchu własnych interesów, gdyby 
zw rócili sw ą energię do polepszenia rolnictw a, * u siło 
w a n i a  swe do postępu pomyślności powszechnej kraju, 
gdyby znosili o ile mogli najlepiej klęski, jakie podług 
nich muszą nieszczęśliwie cierpieć, zamiast opuszczeć tę

drogę i popełniać działania obrachowane na rozdrażnie
nie i wyzywanie bez prawdopodobieństwa pomyślnego
skutku.”  „  , .

Potępiwszy środki repressyjne, użyte przez Rząd i o - 
świadczywszy, że w  żadnym razie nie należało AogljJ 
interwenjow ać, Lord Palm erston m ów ił dalej:

„C o  do przyszłości, jeżeli kto czułby się pow ołanym  
lob m ia ł prawo do udzielania rady Polakom, należałoby 
ich zachęcić do ufności w przyszłość, i do nieściągania 
na siebie, wychodząc z odpowiedniej drogi, klęsk, któ
ry  chby nie byli w stanie uprzedzić, gdyby na nich spa
dły. Trzeba zwrócić uwagę na to, co się dzieje w Ros- 
sli W ielka zm iana polityczna i społeczna zachodzi w tem 
Cesarstwie, zm iana, która nie meże pozostać odosobnio
ną. Prowadzi się tam wielkie dzieło, jedno z najw ięk
szych może, jakie w którym kolw iek kraju  zostało do
konane w tak krótkim  przeciągu czasu: wyswobodze
nie poddanych. Czyż można sądzić, aby to w ysw obo
dzenie m ogło nie doprowadzić prędzej lub później do 
pewnego rozszerzenia przywilejów politycznych, w ła 
dzy i powagi ludu rossyjskiego? Co do m nie, zate®, 
powiem Polakom: Z tam tąd macie oczekiwać, mezapo- 
m inając, że jeżeli Rossjanie nie mogą pragnąć aby Pola
cy uzyskali lub zachowali swobody przechodzące te ja 
kie sam i posiadają, będą jedn&k skłonni do dama i®  
udziału w tycb, jakie im  będą udzielone. Polacy lepiej- 
by działali w duchu własnego interesu, gdyby usiłow a
li star sć się o pojednanie 3 korzystsć z przychylnyc 
ludzkich uczuć, jakie muszę przypuszczać w Cesarzu
Alexandrze. . , . . .

W  każdym razie nie jest to kwestja, w której Wielu® 
B rytanja m ogłaby roztropnie i użytecznie interw enjo
wać... Nie mogę w tej chwili powiedzieć czy wszystkie 
papiery mogą być kom rounikow ane, lecz zbad&ro tę 
sprawę i w tych dniach uwiadom ię mego szanownego

PrRozmowa została zam knięta m ową P. Griffith, tego 
sam ego, który zeszłego lata b y ł w W arszawie. Szano
wny Członek, powinszowawszy Izb e, ze zachowuje ta 
ki pojednawczy ton w rozprawach, i że nic me było po
wiedziane coby m ogło słuszuieobrazić odpowiednie w ła
dze, m ów ił dalej w następujący sposób: .

Kiedy Izba w yraziła swe uczucia co do ostatnich wy 
padków w Polsce’, obecnie wznosi się kwestja jak i je?* 
p raw d/iw y powód sprzeczki pomiędzy tym  nieszczęśli
wym  krajem  a jego rządcam i. Czy Polska żali się n» 
trak ta t wiedeński, czy też żąda zupełnej niezależności- 
Czy który z was, Panowie, sądzi że można zmienić bie& 
wypadków, które tak głęboko zm ieniły kartę E u ropy  
£e można wskrzesić Polskę w takim  składzie w jaai 
istniała przed pierwszym podziałem? Lord Castlereag^ 
zrobił wszystko co m ógł na korzyść Polski, leczusi*0 
w8ni» jego pozostały bezskuteczne. Odpowiedź Cesar* 
Xięciu Metternicbowi w przedmiocie Polski, by ła  P. 
prostu następująca: „Jestem  w posiadaniu K rtlestw* 

m am  300 ,000  Judzi, jeżeli się panu nie podoba zeby® 
’’ją zachow ał, przyjdź pan i odb erz ją ,  jeżeli będzie 
’ m ógł.”  Robiono częste wzmianki o traktucie wied«» 
sk im , lecz w arunki tego trak tatu  były bardzo dwójzn® 
czne i nie zaw ierały Żadnego śledu specjalnej konstytu 
„ii dla Polski. Napoleon I ze wszystkiemi powierzeń 
wme okazy wsnem i sym pfitja^ i dla Polaków, nigdy 
serjo nie przyjął postanowienia przywrócenia ich nie*»



fetnośfi. Jedynie tylko przyłączył icb kraj do swego 
niby Królestwa Saskiego pod nazwiskiem W ielkiego 
Xięstwa W arszawskiego. Szlachetny Vice-Hrabia będą
cy obecnie na czele rząda J. K. Mości, gorąco bronił 
Przed 30 laty spraw y polski, lecz trudności jakie stanę
ły  na przeszkodzie pomyślnemu skutkow i jego usiło 
wań, okazały się nieprzezwyciężoremi.”

Mówiąc następnie o m isji Hr: Lam berta, P. Griffith 
Przyznał, że on posłany dla wprowadzenia w czyn po
lityki pokoju i pojednania.

,,Miałem zaszczyt, dodał on, natenczas mieć w tym  
przedmiocie poufoe rozm owy z Hrabią Lam bertem  i 
Btogę zapewnić, że Hrabia okazyw ał wszelkie m ożliwe 
pragnienia, poprawienia nadużyć i zadosyć uczynienia 
słusznym  zażaleniom Polaków. W yrażał on jednocze
śnie nadzieję, żeby w strzym yw ali się od wszelkiej d e 
m onstracji politycznej i ośw iadczał, że będą mieli m o
żność swobodnie wybierać miejscowe zgromadzenia, bez 
mięszania się wojskowych. W istocie trudno było oka 
®ywać większą ludzkość i doskonalszą szczerość, lecz na 
nieszczęście nie spotkał podobnych usposobień ze stro- 
oy ludu. S tary  antagonizm  pomiędzy1 różaem i rasam i 
^ychodził na jaw  przy każdej sposobności. Jakkolw iek 
liberalne były usposobienia, z jakiem i Hr: Lam bert 
Przybył do W arszawy, nie można było  słasznie ocze
kiwać, ażeby poświęcił praw a rządu, który go używ ał. 
Kie odpłacano m usię w tym  razie wzajemnością i nie by ł 
w stanie urzeczywistnić swych dobrych zam iarów  wzglę
dem Polski. Oddzielenie Litwy i Polski leżało w głębi 
każdej kwestji. A  roszczenia Polaków do przy wrócenia 
połączenia tych dwóch krajów , wyrodziłyby straszną 
walkę pomiędzy Polską a Rosją, która użyłaby wszelkich 
Środków do walczenia przeciw takiem u projektowi.

Jeden z dzienników Poznańskich z d. 8go b. m ., wspo
m inając o protokóle ogłoszonym przez D ziennik  Po
w szechny  i inne gazety W arszawskie, w spraw ie mnie
manego katowania A. Zamojskiego, następne czyni nad 
n ią uwagi: ,,Świadectwo tak szanownych obywateli jak  
Dr Chałubiński, Preyss i Minter, nie pozostawia w ątpli
wości, że Zam ojski żyje, chorym  nie jest, i do bicia się 
®ie przyznaje. Z tego faktu jedną chcielibyśmy w ycią
gnąć nie tylko dla innych, ale naw et dla siebie naukę m o- 
r*luą, której wypowiedzenie dawno nam aa sercu leży. 
Kie dobrej sprawie tak nie szkodzi, jak  popieranie ją  
*łeeoi i słabem i argum entam i, a do najgorszych i na j
tań szy ch  należy głoszenie nieprawdy, chociażby poaoi- 
mowolne tylko, chociażby w pojedynczych tylko przy
padkach, jako też rozmyślna przesada w m alow aniu rze- 
c*y. W ina w obecnym przypadku nie tyle cięży nadzien
i a c h ,  które opowieść o strasznem biciu Zsmojskiego 
*?*niosły. (a nietylko korespondent do Czasu, ale i nasz 
Warszawski korespondent, podaw ał to bicie za rzecz pe- 

ile raczej na tych W arszawskich now iniarzach 
" i o w y c h ,  ca w chęci"tem większego obruszenia um y- 
8‘ów, rozmyślnie takie fałsze lub przesady po mieście roz- 
®0i*ą i zaakredytowuć um ieją. Korespondenci powtsrzali 
° c*yv?iście to tylko, w co cała W arszaw a w ierzyła.”

S e k r e ta r z  Stanu p r z y  Radzie Administracyjnej'■
■iancellarja Rady Adm inistracyjnej Król: Pol:, w zy w a niżej w y 

mienione osoby, aby zgtosity się do oiej po odbiór rezolucji z r .  z. na 
Uniesione przez nic prośby w ygotow anych, a z powodu nie w ska
zania przez podających miejsca zamieszkania nie doręczonych:

Ąmau Józefa, Adamczyk Józef żołnierz, A rszag lO o p fry , Bo- 
janow ska Em ilja, Bieczyóski Tadensz. Riracwejg Jó^ef, B iedrzy
cki Jan , Bielski Michał, Brzozow ska E lżbieta , B rylak M arjanna, 
B reslauer Samuel, Balsam M ajer, Berlińska E rnestyna, B erow ska 
Aniela, Czarnecka Olimpja, Czernicki Józef, Dietrich Em ilja, Uan- 
zigier F ajga , D ąbrow ski W ó jt Gminy, Dębska Anna, D ziewulski 
F ranciszek, F rydrychow ska M arja, Gumowska M arjanna, Gold- 
ber-H ersz Dawid, H entzlejt F ry d e ry k , H iller D aw id, Jaroszyńska 
M arjanna, Jasiński L udw ik, Jeziorański Jan, Jaw orska  B arbara , 
Janow icz Kazimierz, K rąkow ska Leokadja, Kasprzycka Józefa, 
Kawecki Antoni, Kotońska Ju lja , K ajzer P io tr, Kozerski M ateusz, 
Lim ański Maciej, Leśniew ska M arjanna, L aadstejn Rudolf, Ł ącz
kow ski E w a ry s t , M akarski L udw ik, M alety W alen ty , M atuszyń
ska P raxeda, Miżna Ita , O lędzka Adela, Pankiew iczow a Magdale
na , P io trow ska Salomea, Pisulew ska F elicja, Pniew ski Jan , 
Polhsowie Karol i L udw ik, P atusk i Ignacy, Piechorow ska K ata
rz y n a , P ere tz  Juda, P lew iński Antoni, Rozessau Napoleon, Re- 
misz Mojżesz, Rubin Josiek, Rappaport Zenon, Różański F ranci
szek, Reszkówna Józefa, Rzeszotników M ikołaj, Rycerska F ra n 
ciszka, Referow ski L udw ik, S ilberbergow a R yfka, S try jeń sk a  
Regina, Szabuniewicz W ik to r, Silberlich Gerszon, Sulęccy M ar
cin i M arjanna, Śliw ińska Ju ljanna, Szultz  M ałgorzata, S ijanów  
b. D yrek to r Gimnazjum, Szym ankiewicz Antoni, Szym ańska Apo- 
lonja, Szczepanowski A lexander, Szafrańska A gata, S taniszew ski 
Jan , S ław iński A lexander, Sadowska Zuzanna, S pyrzyńska Roza- 
l ja ,  Szynkm an Benjamin, Szepietow ski F elix , S tojew ski Domi
nik, Stańska Eleonora, Sternchaus Jozue, Szylingowa M arjanna, 
S trasburg ier Lejbuś, T rzciński M arceli, T respe L udw ik, Tabo- 
row sk i Franciszek, Tykocinerow ie Chaim i Izrael, T au b w u rtze i 
Jakób, Ussakowska Michalina, W ilczyński Tomasz, W ołow ski 
X a w e ry , W acbZ ysm an, W iesiołow ska T eressa , W artem tz  M ar
k u s, W ojsiński, W ędzik W aw rzyn iec , W szeborow ski Jakób, 
W łościanie w si Rakówka w  Powiecie W arszaw skim , w łościanie 
w si Ossowca i Zalesia w  Powiecie W arszaw skim , Ziemnicki Mi
chał, Z iemborowski, Z ielińska B arbara, Z arzew ski Jan , Z alew 
ska F ranciszka, Z akrzew ski M ikołaj.

Z W iłk o w isze k .  —  PaBi Domher Leśniewska, Am a
torka Artystka, chętnie wszędzie biorąca udział w koncer
tach lub w ykonyw aniu śpiewów Kościelnych, tam  gdzie 
idzie o wsparcie biednej ludzkości, dowiedziawszy się o 
tem , że X. Proboszcz Psrafji W iłkowiszskiej, m a zam iar 
przy Kościele tam tejszym  otw orzyć Salę ochrony, po
stanow iła wziąść czynny udział w przyczynieniu się 
choć w części do powiększenia funduszu na ten cel 
potrzebnego. Jakoż zjechawszy z W ilna do Wiłkowiszek. 
w celu odwiedzenia fam ilji, odśpiewa w  W iłkow iszskim  
Kościele pienia religijne przy Grobie CHRYSTUSA PA
NA, w dniu W ielkiego Piątko, niem niej w lszy  dzień 
Ś w iąt Zm artw ychw stania P a ń s k ie g o ,  podczas Sum m y 
na S a n c t o s , i na O f e r t o r j u m . Jeżeli ta w iadomość bę
dzie dobrze przyjętą w W iłkow iszkacb, to może w yw o
ła  w osobach dobroczynnych, chęci kwestowania w K o 
ściele tam tejszym , dlatego też dla ich wiadomości wcze
śniej o tem im  przez pismo niniejsze, tak powszechnie 
wszędzie czytane, donoszę. * * *

Do dnia ł  Marca 1863 r .,  przedłużony został k o n 
kurs do napisania m onogrsfji z dziejów krajow ych, a  
k tóry  to konkors ogłoszony poprzednio, nie przyszedł do 
skutku.

Ktoby z Panów Lekarzy chciał się udsć na orowinoję 
do domu obywatelskiego, w okolicę Brześcia L itewskie
go, na rocznego Doktora, zachce się zgłosić na u lice  
B ielań ską  Nro 6 0 2 , do domu Barona Fraenkla, gdzie 
szw ajcar miejscowy osobę wskaże.

Pan J. J a s iń sk i , D yrektor Teatrów W arszawskich, 
przygotowuje do druku w ykład dziejów polskich, w przy
stępnym  skreślony sposobie. Dzieło to m a s k ł a d a ć  s ię  
z dwóch tomó w; pitrw szy już ukończony został.



Na korzyść S zpita li W arsz:, kwestować będą w P ara- 
fjalnych Kościołach : w Katedralnym Śgo J a n a  Senato- 
ro w a Wy Czechowska-, Śgo K rzyża, M arszałkowa Pru- 
tzyńska; Śgo A l e x a n d r a ,  Marzycka; N.M ARJI P a n n y ,  
Le-Brun; i Śgo K a r o l a  Boromeusza, Bagniewska.

Dyrekcja U bezpieczeń .—  Zaw iadam ia, źe G łów na 
K assa Oszczędności z Kantorem  pom ocniczym , w  gm a
c h u  Szkolnym , za Kościołem Ś . A le x a n d r a ,  przy Alei 
Belwederskiej pomieszczonym; w tygodniu upłynionym  
d o  d. 2 5  Marca (6 Kwiet:) r .  b. w łącznie, w ydała riążeczek 
now ych 91, na które, tudzież na dawniejsze, w 388 
w nioskach, złożono rs. 7,831 k .9 5 . Na żądanie zaś 191 
Uczestników (prócz procentu rs. 21 kop: 64 , należnego 
za  rok bieżący od całkow itych odbiorów) w ypłaciła 
r s . 6 ,081 kop :24 , iu m o rzy ła  xiążeczek71. Przeto Ucze
stn ików  14,156, posiada k ap ita ł rs r. 565 ,420  kop: 5 . 
Prezes, W ie rn iew icz . — Naczelnik Kanc:, S ło m iń tk i.

(A. n.) W  dniu 10 b .m ., złożyliśm y w ziemi zw ło
k i zm arłego w  34 roku życia, ś. p. Karola Menke b. 
O ybyw atela ziemskiego, Syna ś. p. K arols i Elżbiety 
z  Wernit7Ów Menke znanych tutejszych O bywateli. 
Śm ierć Matki, ku której ś. p. K arol, osierocony jeszcze 
w  latach dziecinnych przez ojca, zw rócił całą swą m i
łość, szkodliwie oddziałała na jego zdrowie, i choroba 
piersiow a, złożywszy swój śm iertelny zaród, przed
w cześnie przerw ała nić jego życia. Ani pomoc Lekarzy, 
a n i pieczołowitość zacnej i szanownej jego Ciotki i 
opiekunki zastępującej m u w zupełności m atkę, nie 
m ogły  go ocalić. Jak im  b y ł ś. p. K arol, dość spytać 
się osób, co go bliżej znały; łagodnego i cierpliwego 
usposobienia, obdarzony przym iotam i serca i um ysłu , 
m im ow oli jednak wszystkich dla siebie. Silny w iarą , 
wszelkie cierpienia m oralne i fizyczne znosił z Chrze- 
śc ja tsk ą  rezygnacją i pokorą, jaka nie odstąpiła go do 
ostatniej naw et chw ili, w której oddał BOGU ducha, 
pełen  wdzięczności dla swej Ciotk-Opiekunki. W ym o
w nym  dowodem żalu, jak i po sobie pozostaw ił, była 
osta tn ia  posługa, na którą zgrom adzony licznie orszak 
pogrzebowy złożony z Fam ilji, P rzyjació ł i Znajom ych, 
rzucając garść ziemi, skropił po raz ostatni łzam i 
śm iertelne zwłoki ś .p .K a ro la ,  w tórując cichem west
chnieniem  rzew nym  śpiewom zebranych pod kierun
k iem  P. E jn erła  Artystów. Niechaj BÓG świeci duszy 
ś. p. Karola, a to pośm iertne, ręką przyjeźni kreślone 
wspom nienie, niech chociaż w cręści przyniesie ulgę za
cnej jego Opiekunce i całej F am ilji.—  A. K ....

Aona G lucksberg, W dowa po zgasłym  przed 3m a 
la ty , Janie G lu cksberg , Xięgarzu tutejszym , po długiej 
i  ciężkiej chorobie, w wieku la t 60, zeszła z tego świa
ta . Pozostałe Dzieci, zapraszają Krewnych na exporta- 
cję zw łok jej, w dniu jutrzejszym  o godzinie 12tej w po
łudnie , z domu przy placu G rzybow skim  N° 1083.

Onegdnaj, Szymon Sommer, lat 76 liczący, przy cór
ce zam ieszkały, gdy go wieziono na kurację do Szpitala 
D z i e c i ą t k a  JEZUS, w  drodze życie zakończył.

Z  ukończonych części drogi bitej Brzesko-Kijowskiej, 
p rzestrzeń w iorst 44 od Równa do Palczy,i 15 od Kowna 
do Lubitów ki, już oddane zostały na użytek publiczny.

Powrócili do W arszaw y: Jenerał Lejtnant C brulew , 
Dowódca 2go korpusu piechoty z Nowogeorgiewska i Je- 
n e r & ł  L ejlnant S in ieln ikow , Jenerał-Iu tenden tle j arreji 
* Kowna.

Jenerał-L ejtnan t O rłów , wyjechał do Lublina.

Urząd K onsum cyjny m iasta W arszawy, ogłasza, ie  
w  dniu 2 (14) b. m ., o godz: 12tej w południe, odbędzie 
się w  j e g o  Biórze Nro 706, licytacja na sprzedaż obje- 
któw  tabacznych skonfiskowanych.

D ozór S zk ó l E lem entarnych  W yznania  M ojżeszo- 
icego to W a rtza w ie .—  Z powodu otworzyć się mającej 
now ej Szkoły Elem entarnej męzkiej Nro 5, na przed
mieściu Pradze, zachodzi potrzeba dwóch Nauczycieli 
w yznania Mojżeszowego. Osoby więc mające chęć ubie
gania się o posady nauczycielskie w pomienionej Szko
le, zechcą się zgłosić w ciągu bieżącego miesiąca z do
wodami kwalifikacyjnem i, do Kancellarji Dozoru Szkół 
przy ulicy D ańiłowiczowskiej Nro 615 .—  Prezes, Ma
thias Rosen. Nadzorca, J. E lsenberg.

Uważam za obowiązek szczere oświadczyć podzięko
wanie, Pani Emilji W areckiej, Akuszerce, do m . Kielc 
p rzybyłej, nietylko za pomoc udzieloną w mej słab o śc i 
z zupełną znajom ością nauki położniczej, ale nadto, z« 
n iezw ykłą troskliwość i starania, w ciągu dwu-m iesię- 
cznej choroby, z dawnego i ogólnego osłabienia m ojego 
pochodzącej. Uczucie wdzięczności nakazuje mi nietylko 
pam iętać o tem, ale zarazem i do wiadomości publicznej 
podać.—  W Masłowie, dnia 6 Kwietnia 1862 r .—  Aurę- 
IJa G.......

S ta tek  p a s s a ie r s k i  k u rsu ją c y  m iędzy  W arszaw ą  <* 
N ow o~A ltxandrją  (Puław am i), wyjdzie z W arszawy d. 
19 b. m. w  W ielką Sobotę, w Nowej-Alexandrji (Puła
w a c h  zostanie przez Św ięta, zkąd wyjdzie do W arszawy 
dnia 23 t. j. we Środę po Ś więtach.

S ta tk i p a ssa że rsk ie  ku rsu jące  m ięd zy  W arszaw ą  a 
N ieszaw ą , przybędą w d. 19 b. m . w W ielką Sobotę, Je
den do W arszawy a drugi do Nieszawy, zkąd po Ś w ię
tach, t. J. dnia 22  we W torek, kursa swoje rozpoczną.

Pełne pobożnej ciekawości i duchowego pożytku dzieł
ko w czterech częściach, pod nazw ą Dom^k D ziew icy  
w  N azaret i  Loreto, w raz z dodatkiem o Lorecie Pol
skim , i pięknym  drzeworytem Statuę N. MARJI P. Lo* 
re ta ń s k u j  przedstawiającym , JW . Arcy-Biskupowi Me' 
tropolicie W arszawskiem u, zadedykowane,! Jego appro- 
batą zaopatrzone, wyszło już z druku w tłoczni Jawor' 
sk ieg o , i nabyć je można w składach głównych, w 
garni XX. M issjon arzy  i Gebethnera , tudzież Natanso' 
na. Tamże nabyć można i sam ych jedynie Obrazków 
MADONNĘ z Loreto przedstawiających, wraz z krótki®  
Domku Loretańskiego opisem.

Od R edakcji K u rjera  N iedzielnego.— Z powodu n ie ' 
spodzianych i niezależnych od Redakcji trudności, K u r jlf  
N iedzie ln y  wyjdzie dopiero w W ielką Niedzielę. Ma®7 
sobie za obowiązek uwiadomić prenum eratorów  naszyć® 
że dwa pierwsze num era tego pism a, które wyjdą w c ią ' 
gu b. m . otrzym ają oni bezp ła tn ie; zaś przedpłata z ło ' 
żona dotąd w Xięgarni H. N atansona, zaliczoną będz’e 
na miesiąc Maj, z tem jeszcze nadm ienieniem, że obra- 
cbowawszy się ostatecznie, postanowiliśm y zniżyć tako
w ą na złp. 1 miesięcznie. Mamy głębokie przeświadczę' 
nie, że pisemko tygodniowe, zdające eprawę z ogólneg0 
ruchu um ysłowego i brukowego, opatrzone częścią P?' 
lityczną i depeszami, pow inno starać się o jak  najw ięk ' 
szą popularność, i die tego wolimy cgraniczyć się do j flK 
najniższej ceny, ażeby tylko uczynić organ pasz p r* ? ' 
stępnym  dla ogółu czytelników.

Koncert P. T ełesińskiego  Skrzypka,dany w tych cza 
sjch  w Paryżu, powiódł się jak  najzupełniej.



— 483 —

W  tych dniach w zakładzie fotograficznym P. Jana 
Mieczkowskiego przy rogu ulic Miodowej i Senatorskiej, 
ukończony został bardzo piękny album Artystów i Arty
stek baletu tutejszego i to w różnych pozach i kostiu
mach, a ofiarowany p^zez tychże Prezesowi Dyrekcji, 
Pułkownikowi Hauke. Podobno i Artyści Opery, wraz 
z Dramatyczuemi, mają robić podoboyż album, do czego 
P. M ieczkowski, chętnie swą pracę poświęci.

Zgubioną w dniu 30 z. m . Portm onetką  z m a łą  
kwotą pieniędzy, odebrać można w D rukarni K ur je r  a.

Wiadomości Iajrantc*Be»
A nclja . Londyn, 7go Kwiet:. —  Ogłoszoną została 

trzecia część budżetu, dotycząca kosztów adm inistracji 
8ądów cywilnych i krym inalnych. Ogólna sum m a na r . 
186*2 i 63 wynosi 2 ,763 ,308  fazt:, czyli o 123,350 fszt: 
więcej jak w r. 1861 i 62. —  R aporta z całego kraju 
ł f?sdzają się w doniesieniu, że zssiewy ozime, a szcze
gólniej też psienicy w Hrabstwach środkowych, są nad- 
**yczaj piękne.

A zja,— Korrespondencje z Bombaj, datowane I - g o  
Marca donoszą, że Jenerał Shovers , Komendant Benga- 
•o, opuścił 2  Marca Kalkutę, i udał s'ę z obszernemi peł
nomocnictwami na granicę wschodnią, dla przywróce
nia tam porządku. Jeden z przywódców powstania ta
mecznego D uriao-S ing , został otoczony w okręgu 1- 
hansie, i zabity. — Hra: E ultn b u rg , Komisarz Pruski 
Wyprawiony do Chin i Japonji, wraca do Europy.— Z Pe- 
kinu pad dniem 1 b. m. piszą, że wojska Cesarskie, do
wodzone przez Amerykańskiego Pułkownika W ard, po
biły znacznąarmjępowstańców Chińskich pod Woosung. 
"■ Z Szangbai pod datą 21go Lutego, wspominają o po
głosce, iż w N a n k i n g  p a n u j e  tak wielki głód, że miesz
kańcy zaczynają się żywić mięsem iudzkiem.

D a n i a .  Kopenhaga, 9 Kwiet:. —  N a  wczorajszem 
posiedzeniu Rady Państwa przyjęto 45 głosami przeciw 
l  wniosek Rządu o udzielenie miljona ta larów, na zaku
pienie statków pancernych. Jednocześnie uchwalono, że 
* powyższej summy 786,900 talarów, ma przypale na 
Uanją i Szleswig.

W ł o c h y . — Depesza zTurynu donosi, żeKról W iktor- 
Eftunanuet, podpisał 6 b. ro. dekret reorganizujący są
downictwo Neapoliteńskie, które w takim składzie, w ja 
ki© przekazane zostało Królestwu Włoskiemu przez 
™ąd zepsuty i znikczemniony Burbonów Neapolitań- 
8kich, dalekie było od dania krajowi rękojmi niezbę
dnych, wymaganych wszędzie od Urzędników, którym 
lest poruczony w ym iar sprawiedliwości. Należało tu 
j^'tc przystąpić do oczyszczenia pracy długiej, i tak de
n n e j ,  że dotychczas żadne ministerstwo nie chciało 
"Mć za nią na siebie odpowiedzialności. Dopiero pod P. 
H itazzi, sprawującym tymczasowo obowiązki Ministra 
®Prawiedi:, reorganizarja te, dokonaną zc stała , a dekret 
?  *yna przedmiocie jedynie wstrzym yw ał wejście P. Con- 
' Sr<» da Gabinetu. —  Garibaldi w przemowie mianej 

0 stowarzyszeń robotniczych w Parmie, doniósł sam o 
®*oltacie przyjętej na siebie missji co do proszenia o od- 

anie Mazziniego. Mówił on o tem Królowi i pierw- 
jV1" 1 Ministrowi, a z danych odpowiedzi wnosi, że naj- 

® Waiej8ze przeS)!kcjdy są już usunięte, i że chodzi tyl- 
p 0 ^ e s t j ę  legsluą, której Garibaldi rozstrzygnąć nię- 

r,afi) a mianowicie czy prawo monarsze ułaskawienia 
się rozciągać do zaocznie skazanych. — Prawnicy

W łoscy równie jak  Francuzcy, rozdzieleni są  w  zdaniu 
pod tym względem, i dlatego to powodu, Cesarz Napoleon 
u łaskaw ił Hr: Montalembert, oddanego pod sąd za prze
winienie prassowe, oim wyrok został wyrzeczony. Przy- 
tem artykuł 8 statutu, nadaje Królowi prawo łaski,  a nie 
amnestjl, i na tem to opierają się przeciwnicy M azzinie
go, Zdaje się jednak, że wynajdzie się jakaś droga po
średnia, która zadowoli wszystkich, a W łochy są dziś 
dość silne, i przywiązane do swych instytucji,  iżby się 
potrzebowały lękać obecności M azziniego .—  Movimen- 
to zapewnia, że Garibaldi po objeździe Lombardji, nie 
wróci na Caprerę, ale uda się do willi Spinoza, w  po
bliżu Genui.—  Korrespondencje dawniejsze z Basilicatu 
zapełnione są opisami okrucieństw, jakich się dopuszcza
li bandyci Burbońscy. Nie oszczędzali oni nawet Xięży.

Ostatnie Wiadomości.
Powstanie Greckie, o którem tyle i tak sprzecznych 

nadchodziło wiadomości, nie jest Jeszcze stanowczo przy
tłumione. Depesza z Aten datowana 5 Kwiet:, donosi, że 
jeńcy wojenni usiłowali wyswobodzić się i zrobić po
wstanie, i że wykryto bomby Orsiniego. Wiele rodzin 
wyjeżdża do Piraeus, aby szukać schronienia na okrę
tach.—  2  Nauplji ogień przeciw wojskom Królewskim 
nie ustaje.—  W Syra wybuchnęły powtórnie rozruchy, 
a banda Turków przekroczyła granicę pod Lam ia i po
sunęła się aż do Orosso. Rząd Grecki w yprawił prze
ciw n im  wojsko, i przesłał stosowną notę Porcie, oraz 
Mocarstwom opiekuńczym.

Późniejsze depesze przez Korfu z Aten z 8go nadeszłe, 
donoszą, że zawieszenie broni pod Nauplją zawarto, i że 
powstańcy żądają amntstji oraz zmiany gabinetu. Amne- 
stją ogłoszono, ale wyłącza ona 19tu przywódców. Do
wódcy statków fcancuzkich i angielskich popłynęli do 
Nauplji. Radzą oni powstańcom poddać się, ofiarując 
schronienie na swych statkach wyłączonym z amnestji.

Monitor Francuzki z lOgo b. m. donosi, że Arcy-Bi- 
skup Tuluzy, zarządził uroczysty obchód, na pamiątkę 
krwawego wypadku z czasów niesnasek religijnych we 
Francji. Rrząd uznając niestosowność podobnego kroku, 
zabrania wszelkich uroczystości po za m uram i Kościoła.

W Turynie, interpellowano Ministerstwo na posiedze
niu Izby,ośrodki przedsięwzięte przeciw w yprawom  i do
magano się,aby rząd dołożył starań dla wydalenia Fran» 
ciszka  ligo  z Rzymu. R atazzi odpowiedział,  że te ra
źniejsza liczba wojska dostateczną jest do utrzymania 
spokojoości, żegabinetTuryński nie zaniedbuje usiłowań 
dla wydalenia F ranciszka ligo  z Rzymu, ale że zacho
dzą w  tem trudności, których i Cesarz Napoleon, uzna
jący całe złe, nie jest w stanie od razu usunąć. —  Wika- 
rjusz Kapitularny Turyński został aresztowany. —  P a 
p i e ż  na Kousystorzu dnia 7go b. m. odbytym, m ianow ał 
16 Biskupów, a między tymi wielu na wakujące bisku
pstwa Francuzkie. Oprócz tego przyzwałKardynałów  na 
naradę względem Kanonizacji męczenników Japońskich. 
— Rząd Hiszpański oświadczył na posiedzeniu Kortezów 
że zatwierdza układ z Sotedad, i postępowanie Jenerała 
P rim  w Mexyku, i ma nadzieję, że zgoda naznaczoną nie 
będzie. — Telegram z Rjgaozzy 10 b. m .  datowany, za
wiadomię, że powstańcy Hercogowińscy ustępują przed 
przewagą Turków, i ż e W ukalow ioz  raniony, schronił 
się na territorjum Austrjackie.



Wiadomości Literackie.
N akładem i drukiem S. O rgelbranda  X ięgarza i T ypografa, 

p rzy  ulicy Krak:-Przedm ieście N r 372, w yszedł 84 zeszy t Eticy- 
klo p ed ji P ow szechnej, k tó ry  z w iększych a rtyku łów  zawiera 
m iędzy innemi n as tęp u jące : Geci, Godebski Biskup W łodzim ier
sk i, Godebscy C ypryan i X aw ery , Gogol-Janowski, Golański 
P ija r , Gołcz M arszałek pierw szej konfederacji dyssydenckiej 
w  Toruniu; Glasz Jenera ł, M arszałek drugiej konfederacji Toruń
skiej; Goldman Józef Joachim, Biskup Sandomierski; Goldoni Go
łębiow scy Łukasz i Sew eryn, Gołucbowski, Gomeliński, Gorajski 
Zbigniew , Górale i t. d. Cena zeszytu kop: 35 , zagranicam i 
K rólestw a 37*/2, na Pocztamtach i Stacjach Pocztowych kop: 40, 
Na tym  zeszycie w ydrukow ana je s t uw aga; źe z powdu niespo
dziewanego zawodu doznanego ze strony fabryki, obowiązanej re 
gularnie dostarczać papieru na Encyklopedją, zeszyt ten w w ła
ściw ym  czasie w yjść nie mógł, a  obecnie ogłoszony, tez musiał 
być zmniejszony o jeden arkusz, k tó ry  do Dastępnego zeszytu  do
dany będzie.

N er 133 Tygodnika  [Ilustrow anego  w yszedł z druku i za
w ie ra : W yobrażenie ZBAW ICIELA O. Sosnow skiego  (z drze
w ory tem ); Kronika tygodniow ą; O brazy Krakowskie (z 2ma 
drzew o:) ciąg dalszy; Pomniki Jana III i Michała Korybuta w  Ka
tedrze  K rakow skiej (z drzew o:); Dębno, wieś z zakładem wo- 
dnoleczącym (z d rzew orytem ); Szachy; Rebus; Franciszek Mo
raw sk i (dokończenie); Oda do p rzyrody (poezja); Korrespondencja 
Tygodnika Ulustrowanego; Poranek (poezja); Rozmaitości,

Przyjechali do Waaroaaiwy.
Czarnow scy Kaz: i Alex: Ob: z Sycyny nr 584 ; Lelew el P ro t 

Ob: z W oli Cygowskiej n r 585; Rykow ski Teofil Obyw: z K rzy
nowłogi n r 625.

W yjechulli  Górecki Stan: Ob: do P ło ck a ; Lemański Jaa 
Ob: do Suliszew a; Oskierko Emil Ob: do W ilna; Sojecki W ład: Ob: 
do Oraczewa.

P r z y j e c h a l i  k o l e j ą  ś e l a i o ą  s Fok Aug: Ob: z W ro
cław ia  nr 1311; Krassowski Rajmund Ob: z P ary ża  a r  625 ; Neu- 
feld Leon Ob: z Berlina n r  2257.

W yjechali koleją aelaeaą: Bandke Zofja Obyw: do 
P a ry ża ; Cichocka Józefa Ob: do K rakow a; Jabłonowski W ład: Ob: 
do L w ow a.

f l o o o o o o o o o o o o c c o o o o

i&ojraasuoBjssA
Pierw szy  K a n t o r  B t r ę c z e ń  m i e s z k a ń  w  W a rsz a 

w ie , p rzy  u licy  Krakowskie-Przedmieście pod N r 371, obok Do
broczynności.— Juz ze w szystkich nlic w  W arszaw ie, są  spisane 
rozm aite mieszkania, jako to: 1) P ry w a tn e  mniejsze i w iększe. 
2 )  P ry w atn e  z meblami na miesiące. —  3) Mieszkania letnie za 
miastem,— 4) K awalerskie z meblami lub bez mebli. —  5) Skle- 
P y -~ 6 )  Zakłady i t .  p. Nadmienia się p rzytem  dla osób p rzy 
jezdnych, źe mieszkanie i w  każdym czasie znaleźć mogą—  
Tamże w yborow a H erbata , fu n t po Z łp. 8, w  banderolach Ko
m ory W arszaw skiej je s t  złożona w  komis do sprzedania.

H A N D E L  J
W i n  i  T o w a r ó w  K o l o n j a l n y c h

M. CISZEWSKIEGO,
przy rogu ulicy Bielańskiej i Tłómackiego. ^

f»T * poleca Szanownej Publiczności: Szynki W est-,i
St,.!, 'k ’ p?liay Litew skie, Kiełbasy Krakowskie, P asz te ty  1

M Ŝ ‘e’J se rw y F ra acu z tie : Pikle • Sosy Angiel-^
jiw ki Sardelle ^  Angielskie i inne, Kapary, O-/

A^wancku i N io.i l  o™ ™ ’ e P eryg»rdzkie, Oliwę P ro - . 
C T !  j !  l J ,k ą ’ 0 c ‘y  1 L P- a r ty k u ły ; tenże Handel zao-ć

^ M i o d ó w  L i t e w , M c h aS^ Ł ł "  wu ' i 7  M l c l 1 9 Ł ih w oro w  i W odek^
I t 8!  ZaS'> a mianowicie przy Szynce i .
4  t. p- jedzeń ,u , poleca Porter praw dziw y Angielski w y - V  
$ sta ły  . doskonały, a nadewszystko tani, bo tylko P»Zł: 3 g r : f  
«L?5 butelka. 1  I w o  Angielskie.takież, butel: Złp. 4; w  tym -™ ' 
» z e  Handlu sprzedaje się Cukier trz y  razy  r a f in o w a n y /  

funt po Złp. I gr: 9 ; Herbatę z kwiatem w  dobrym ra 
tunku, fun t po Z łp. 10, Z łp. 13 gr: 10, Z łp. 16, Złp. 20etc .^

, Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że w  Cukier- 
la, mojej p rzy  ulicy Miodowej N r 4 8 4 , na nadchodzące Świętu 
W ielkanocne, urządziłem  w i e l k i  z a p a s  w s z e l k i c h  

 ̂ d0 Sw i‘3t tych odnoszących s ię ,  jako to:? 
• F - k o n s e r w o w e ,  dragantow e, czekoladow e, i t . p., ró-J 
zaej wielkości i po rożnych cenach, B A R A N K I  dragantowe 
, konserw ow e, od kop: 10 do Rs. 1 k. 20; Stoliczki z komple- 
tnem Swięconem, Cukierkami obłozonem, po kop: 30 do Rs. l i i
tv k n łZ,mim< « * H * t e ł e c z k a  Z najpiękniejśzemi ar-
r !  „ Święconego z cukru , po kop: 20, w iększe zaś po kop: 
nu do Rs. 1 0 , które zaw sze w  wielkim i gustow nym  doborze) 
u  mnie znajdują się. —  Dalej M a k  i H o l e a n d e r ,  w  ro
zmaitych zdrowiu nieszkodliwych kolorach , fun t po kop: 
łu t  kop: l y ^ - n a s t ę p n i e  a rty k u ły  konserwowe do upiększenia 
B a b  i M a z u r k ó w  w  rozm aitym  doborze i kształcie, funt 
po kop: 45 1 60; K w iaty  z Dragantu i Konserwów, funt po kop:
7 5 j  n n r ło t*  i t o l i l r n ł n n  P n r t t ł U a  n r l  ____ Tl* • .  .  i .  ,

12 i
r 4 — A  — w wi ei Ki ej  

funt od kop: 4o do 90. Oprócz tego, wyborne smażone S k ó r C  
k i  z świeżych Pom arańcz i smażoną św ieżą C y k a t ę  prze-? 

Iz roczystą , fun t po kop: 60. Nakoniec polecani się Szanownej 
Publiczności z wiadomą ju ż  z dobroci sw ej C z e k o l a d a  pa-< 
row ą św ieżą j  mocno a ro m aty czn ą , w  wszelkich g a t u n k a c h , )  
z najlepszego Kakao, funt od kop: 3 7 '/ ,  do Rs. 1 kop: 20 któ-C 
re j dobrze assortow any S k ł a d  ciągle u mnie znajduje się)/ 
jak  rów nież najdelikatniejszych P r a l i u  iCzokolad hrylanto-? 
w ych, napełnionych Likierem , Fondant, Orzechami, Migdałami) 
i innemi róznemi najdelikatniejszemi smakami, fon t po kop: 90 -c 
Obstalunki na M a z u r k i  w szelkiej nazw y, pod jaką  tylko? 
takow e w yrabiane b y w a ją , B a b k i  p a r o w e ,  B A T M - J  
h i 'C H E X t ,  P L A C H I ,  P A I C H I  i H L I T L I C * E ,  
wypiekane i w  ogólności na w szystk ie inne przedmiota, ja k ie ś  
tylko w  fachu Cukierniczym p rak ty k u ją  się, podpisany p rzy j-§  
muje z wdzięcznością, ku zupełnemu zadowoleniu Szanownejy 
1 ublicznosci, z najw iększą akuratnością i znajomością sw ej? 
sz tuki w ykonać obow iązuję się— E .  W e d e l  (Syn).

P rz y  ulicy Rybaki pod N r 2500, między Szlacbtuzem a S tarą  
Prochownią, w  tern domu gdzie Łaźnia Parow a, je s t Piekar
nia w  której przyjm uje się w  każdej chwili, czy  w  daień czy 
w  nocy do pieczenia Ciasto, na nadchodzące Ś w ięta, gdzie 
dla szanownych Gospodyń wszelka je s t  wygoda przy  pieczeniu 
Ciasta na Św ięta.

Piekarnia Michała Dobosiewicza, w  W arszaw ie pod Nr 
2416 p rzy  , ulicy Nowolipie is tn ie jąca , podaje do wiadomości 
W ładz W ojskowych i ich podw ładnych, źe za Rs. 2 kop: 10, 
na Paskę tegoroczną, pud ciasta dla żołnierzy, z mąki N er 2gi 
w yprzedaw ać b ęd z ie , i obstalunki przez Ikkonikowa czynione 
dla mego Zakładu są  ważne.

W K A S K A D Z I E
I'za Rogatką Marymoncką I 1/ ,  w io rsty , są  C J B T E R V  ’ 
9 B O M 5 Ł I  do w ynajęcia na L E T N I E  W I E B 2 ! - i  
i f t A N S B -  W  każdym Domku je s t C ztery  Pokoje z Spi-y 
p a rn ia m i, Kominkami, lub Kuchenkami Angielskiemi; przedl 
Ktemiż Domkami są ogrodzone Ogródki kw iatow e, i dla w y -i 
(gody  Mieszkańców je s t Łazienka do kompania ’się w  ź r ó - S  
“  dlanej wodzie; Lasek dębowy tuż p rzy  okienkach m

N a zapytania Osób używ ających P o m a d ę  W i e j s k a ,  
dla czego kolor tej Pomady je s t  teraz zmieaiony"? oznajmia s ię : 
iż oprócz rozmaitych ział w  skład je j wchodzących ja k  zw vkle, 
dodaje się te raz  cz tery  razy  w ięcej niż zazw yczaj, w yciągu 
z  liścia orzechowego W łoskiego i z kolców jodłowych i sosnowych, 
a to dla tego iz gorycz pierwszych, żywiczność drugich, byle u- 
m iejętnie przyrządzoua, ma własność wzmacniania korzeni w ło
sów. Wzmocnienia zaś w łosy z w iosną najwięcej potrzebują, 
gdyż na wiosnę uaj więcej w ypadają. Zmieniony kolor Pomady 
W iejskiej da końca Maja trw ać  będzie. Pomady tej są  dwa 
ty lko  składy, na Krak:-Przedmieściu w  Składzie Rozmaitości i 
róg alicy Żabiej i Senatorskiej.
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O j W ie lk ie j-N o ey  do Sgo Jana , s ą  do w y n a ję c ia  U
od fro n tu , z M eblami lub  bez. B liż szą  w ia

Wzine/. .   c u  a f - „ i—  u « nl;»

D w a  P o -
w iadom eść po

s i ą ś ć  m ożna w  x ię g a rn i S . H. M erzbacba, p rz y  n licy  M iodow ej 
^ j N r e m  486 .

W dobrach B ien iew ice , położonych p rz y  m . B ło n ia , j e s t  do 
J o r d a n ia  20  k o rcy  K oniczyny cze rw o n e j, po cenie Rs. 2 3 . 

•niże znajduje  s ię  4 0  T r y k ó w  na s p rz e d a ż , ra s s y  E lek to - 
'1 -N egretti.
. ^Subioną P e l e r y n ę  od S alopy , przechodząc oko ło  B anku  

** 9go b . m .; ła s k a w y  zn a lazca  ra c z y  z w ró c ić  z a  nag rodą  r s .  1 . 
Ner 2701 p rz y  u licy  D obrej, do P* G alińskich.

E N A C f i B N A  P A R T I Ę

Herbaty Chińskiej Pequo,
w w yborow ym  gatn n k n ,

0trzy m ał K antor L o te r j i  i W e x l u ,  Ign acego K o ra l,£ 
l*r i y  u lic y  B ielańsk iej, w p ro s t  H otelu  L ipskiego, i sp rzed a je f 
takowę w  paczkach opa trzonych  p ieczęc ią  i bandero llą  Ko-C 
mory Celnej W a r s z a w s k ie j ,  po cenie Z łp . 9  i 11 za fa n t. 

’̂’ńoeenooeooaiooooaaocooo ooaooaooooooa  
"O Z ak łada  F o tograficznego  J a n a  M ieczkow skiego, p rz y  ro g u  
'c M iodowej i S en a to rsk ie j, p o trzebn i są  je szcze  dw óch P o 
m ników  do przenoszen ia  fo to g ra f ji ze szk ła  na pap ier, 

j ra z  jeden dokładnie ebznajtn iony  z  czyszczen iem  szk ie ł. NB.
“ fole m łodzi i porządnego  p row adzen ia  s ię , m ogą być  ty lk o  

*rz Yjęci.
_ O ew izka z ło ta  od z e g a rk a , s k ła d a ją c a  się  z g rubych  o- 
s “'w , w ra z  z k luczyk iem  b reg ie to w sk im  ,  w  pudełeczku  m ałem  
P°4łużaem , zgubioną z o s ta ła  w czo ra j w  p rze jśc iu  p rzez  b ram ę  
M agistratu M. W a rsz a w y . Ł a s k a w y  zna lazca  p rzez  w z g ląd  na 
“'^ szczęśliw ą  W d o w ę p o szk o d o w an ą , k tó re j zguba ta  nie b y ła  
w ła sn o śc ią , ra c z y  zw rócić  ta k o w ą  do m ieszkan ia  W W . S a w i
ckich, w  domu S ukcesso rów  G rab o w sk ieg o , pood N r  2 7 9 4  p rz y  
nlicy Oboźoej za Z d ro jem , za p rz y z w o itą  nag rodą .

*** W lnaw er, ulica M ostow a N r 24 7  l i t :  B.

i ® *  Pokój obszerny ^
[ o  trz ec h  oknacb, z osobnym  w chodem , z M eblami l u b . 
^ b e z , je s t  do a a jęc ia  od 1g« M aja r .  b . m iesięczoie lub^  
k k w a rta ln ie , p rz y  u licy  K ró lew sk iej pod N r  1066K , w  P a-d  
7 ła c u  zw an y m  H r: Ł ub ieńsk ich , w  ko rpusie  na l m  p i ę t r z e , . 
% p ro s t schodów . \

K olonja  o sześciu w łó k ach  g ru n tu  dobrego, zupełnym  in 
w en ta rzem  zao p a trzo n a , 3 mile od W a rsz a w y , 1 m ilę od szo sy  
po łożona , je s t  bez pośredn ictw a osób trzec ich  do sprzedan ia . —  
B liższa w iadom ość u  W go T h ie l ,  p rz y  u licy  M azow ieckiej pod 
N rem  1347  C.

S ą  do sprzedania W Ę G L E  M A .B I I E 3M B iE  
A n gie lsk ie , dla K ow ali i Ś lu sarzy . W iadom ość przy  
K om orze W odnej, u Stróża bram y.

j  e  s  as c  *  e .  '  |
Wam honor zaw iadom ić S zanow ną P u b lic z n o ść , i z  na nad * 

ch0(lzące ś w ię ta  W ie lk an o c n e , z ao p a trzy łem  P iw n icę  s w o j ą |  
*  now y ga tunek  MIODU b ia łego , zaleca jącego  s ię  ta- j  
^ p r z y je m n o ś c ią ,  iż po w y p ró żn ien ia  je d n e j, dosta je  s ię  chęć |  

ychylenia i d rug ie j s z k la n k i, z k tó rego  to  pow odu nosić b ę - z  
n azw ę. Jeszcze, D zięk i sk ład a jąc  S zanow nej P u b l i - ,  

6ad ^ Ci Z a  doznaw ane je j  w z g lęd y  p rzez  la t  3 0 ,  tu s z ę  sobie $ 
(ę. lleJę, że i nadal ra c z y  mnie zaszczycić  sw ojem i w zg lędam i, ł  
it*®* bu telk i Z łp . 4 ). Co zaś do znanych moich s ta ry ch  Miód X

Lokal na 2m piętrze,
^ fro n to w y , z dobrym  ro z k ła d e m , sk ład a ją c y  się  z Salonu#
. 8u Pokoi, P rzedpoko ju , Kuchni ang ie lsk ie j, S p iżarn i, od Ig o  - 
‘ L ipca do na jęcia , p rz y  u lic y  R y m arsk ie j, w p ro s t  B anku , \
, pod N r 471 L it: E ; w iadom ość u W łaśc ic iela  dom u na lm  ,

# p i ę t r z e .  \

M o b r a ,  odległe  od W a r s z a w y .ty lk o  w io rs t  2 0 ,  o b e jm u ją 
ce w łó k  3 6 ’/ j  w  glebie p s z e n n e j, położone w  G ubero ji W a r 
szaw skiej ,  czyn iące  go tow ej in t r a ty  Z łp . 3 1 ,1 6 6 ,  prócz k re -  
, eucji ,  z in w en ta rzem  ż y w y m  i m a r tw y m , m ło c k a rn ią , siecz- 

urnią, Są  ą,, Sprz e dania z  w olne j rę k i .  W iadom ość u S e w e ry n a  
-N ew sk iego  P a tro n a ,  m ieszkającego  na Lasoekiem  p rz y  u licy  

8 'ej N r 551 .
D w a  D om y do sp rzed an ia , jeden  w  K aliszu  p rz y  

u licy  Józefiny  N r  56 9  B, z  O grodem  ; d rug i w  S k ie r
niew icach p rz y  u lic y  P r z y r y n e k  N r 2 5 1 ; w iadom ość u  
W łaśc ic ie ja  w  Skiern iew icach m ieszkającego .

O głoazenie tyczące się

i CEMENTU
|  PORTLANDZKIEGO. ]
I* Londyn w  M iesiącu W rześniu 1861 r.1
£ >  Z aśw iadczam y  n in ie jszym , iż  upow ażniliśm y Dom Han-4 
M d lo w y  A. W olfh eim  w G dańsku, do s p rz e d a ż y ,f  
£  naszego CEMENTU PO R T L A N D Z K IE G O ^
jfe w y łą c za ie  dla P ru s  i K ró le s tw a  P o lsk iego , i u p raszam y  o |  
u a d re s s o w a n ie  ła sk a w y c h  zleceń na  te n  n asz  m a te r ja ł do / 
# D o m u  w y ż  w y m ien io n eg o .—  J , R. W bite  i  B racia .ś|

W  O d w o łu jąc  się  do pow yższego  upow ażn ien ia  P P . J . B .
IIW bite i  B raci, W łaśc ic ie li F a b ry k i CEKIENTIIJ 
■  PO R TLA ND ZK IEG O  w Londynie, P a te n  t o - , 
R w a n e g o  na W y s ta w ie  L ondyńsk iej w  r .  1 8 5 1 , u p ra szam  o t  
^ u d z ie le n ie  z leceń  D om owi H andlow em u /

lA. Rawicz et Comp: w  Warszawie.1
C em ent ten  u ż y w a n y  p rz y  budow ie P a ła c u  P a rla m e o -M  

I ta rn e g o  w  L ondynie, P orcie  w o jennym  w  C h erb u rg u , K olei®  
i,W arszaw sko-B ydgosk ie j i W a rsz a w sk o -P e te rsb u rg s k ie j, z a /  
F na jlepszy  u znany  zo sta ł; w reszc ie  posiada w y ż  w ym ienio-1  

Dom H andlow y P P . A. R aw icz e t Comps, do-^
(  w ody  oryg ina lne  o dobroci tego m a te rja łu  św iadczące .
‘ A. W o lfh e im  w  G dańsku.

i t h ^ ’ sp rzeda ję  ja k  d aw n ie j b u te lk ę  od 2 do 50  Z łp . —  N a  

* * * * * * * *

l ie  ^ ia łe  ko lo row e, w sze lk ie  znaczenie  B ie lizny , w sz e l
k i  ^ Y p ra w y  p rz y jm u ją  s ię  z a  n a jp rz y s tę p n ie js z ą  cenę , o raz  
w .oly  S ia tkow e, S zyde łkow e, o raz  szyc ie  B ie lizny , p rz y  u lic y  
S t r ' ' i  P0(ł N rem  6 1 4 i ,  u  P . M usia łow iez  w  M agazynie

Z  w ła sn ą  A g e n tu rą  w  W ro c ła w ia  i P o znan iu , 
Uentralny K antor Inform acyjno-K om issow y, 

KON8TANTEOO M AŁECKIEGO,
p rz y  u licy  D ługiej pod N r 551 .

W sze lk ie  żądan ia  i zlecenia  s tro n  in te re s o w a n y c h , rz e te ln ie , 
tan io  i pospiesznie z a ła tw ia ,  bez  o p ła ty  w pisow ego. —  Poszuk i
w a n i są : Ekonom  p ra k ty c z n y , z  ro ln ic tw e m  obeznany; Gospody
n i w ie jsk a  na f o lw a r k ; O w carz  do w ie lk ie j g rom ady; tudz ież  
P a lacz  do lokom obill, z  m aszy n ą  p a ro w ą  dobrze o beznany . K an
dydaci do pow y ższy ch  posad, k tó rz y b y  z  poprzedniej s łu żb y  n ie- 
posiadali chlubnych św iad e c tw , niech s ię  napróżno n ie z g ła sza 
ją .  —  R ządcy  dóbr i dom ów , z kancjam i i b e z ,  oraz  w sze lk ich  
pow ołań  O fic ja liśc i, ja k  niem niej lu żen ie ro w ie , M echanicy, C u
k ro w n ic y , K om issanci, e tc ., ja k  najlep iej rekom endow ani, po trze 
b u ją  m iejsc z a raz  lub  od Śgo Jana. Z łp . 6 0 0 ,0 0 0 , razem  lub  
częściow o, do um ieszczenia na dobra z iem skie , bez w zg lędu  w  ja 
k ie j G uhern ji po ło żo n e , b y le  na l s z y  N um er po d ługu  T o w a 
r z y s tw a  K redy tow ego .—  O soby ż y cz ące  sobie sp rzedać  lub  w y 
dz ie rżaw ić  D obra albo Dom y, ra c zą  sz c z eg ó ło w e , a n ad ew szy - 
s tk o  rz e te ln e  an sz lag i K an to row i n a d e s ła ć .—  Co do sp row adza
nia ludzi roboczych z z ag ran icy . K an to r p o w o łu jąc  s ię  na ogło
szenie sw o je  w  N rach  51 i 65 G a ze ty  P o lsk ie j ,  d o d a je , iż 
szczegó łow e objaśnienia  tego  przedm iotu  do tyczące , bezp łatn ie  u - 
dz ie la  i p rz e sy ła , w  odpow iedzi na fran k o w an e  lis ty .



Dodatkowe Wtadowofcl bieżące*

Od d. Igo Paźdaier: 1861 r., cło od herbaty na gran i
cach Chin t. j. w Kiachcie i Scm ipahtyńsku , zniżone zo
stało . Po tem zmniejszeniu cła, znaczne partje Fuczań- 
sk ie j  herbaty lądem sprowadzonej już nadeszły do sk ła 
du M Istomina, który w magazynie swym w domu prze
chodnim Rtżlera  Nr 451, po cenach odpowiednio zniżo
nych, sprzedaż takowej rozpoczął.

Pojutrze przypada zmiana lunacji to jest pełn ia  za ■ 
czynającS się od wieczora, a która zapewne dotrzy
m a nam  pogody, chociażby nawet przy przelocie cie
płych deszczyków, wpływających obecnie bardzo na ro 
ślinność.

P. S iw ic k i,  Artysta-Rzeźbiarz z W ilna, wykończył 
tamże projekt do posągu dla A. Mickiewicza , około 3U 
łokcia wysoki.

Kantor Interesów Ziemiańskich J. K. Gregorowicza 
i  H. Dębskiego, na K rak-Przedm :, w pałacu Hr: An‘.Z a 
moyskiego, zawiadamia niniejszem, źe jedynie dla do
pełnienia zobowiązań, zajmuje się jeszcze sprowadza
niem ludzi z zagranicy na parobków i osadników. 
Z dniem zaś Im  Czerwca r. b., pomieniony Kantor za
m ówień powyższych przyjm ować wcale nie będzie. Po 
przesłaniu lodzi do Igo Czerwca r. b. zamówionych, na
dal zupełnie takowych nie będzie sprowadzać.

Dziś rano znaczna już liczba PP. Fabrykantów tutej
szych, udała się za grBnicę, a następnie do Londynu, dla 
uczestniczenia przy samem otwarciu wystawy Londyń
skiej, w liczbie tych osób są PP. Rentel, Ttm ler, F fejfer, 
Freulich, i inni.

Od dziś, o tw arty  zostaje po zupełnem uporząd
kow aniu i zaopatrzeniu we wszelkie nowalje, jak raki, 
szparagi i t .d .,  ogród P. Dominikowej M artin , przy u li
cy Mokotowskiej.

Pismo tygodniowe wychodzące świeżo od Nowego- 
Roku w W rocław iu p. t. „Gazeta Polska dla Rolników,” 
prenum erować można we wszystkich Urzędach i S ta
cjach Pocztowych w Królestwie Polskiem. Abonament 
kw artalny wynosi rs. 1 k. 95 , półroczny rs. 3 k. 90, 
roczny rs .7  k. 80. G łówny skład tejże Gazety, urządzo
ny został w xięgsrni i składzie nót muzycznych J. K auf- 
manna i Spółki przy ulicy Krako: Przedm: Nr 71 (442), 
wprost Resursy Obywatelskiej, gdzie prenum erata wy
nosi kw artalnie rs. 1 k. 50, półrocznie rs. 3, rocznie rs. 
6; jak również we wszystkich znaczniejszych xięgar- 
niach tsk  tutejszych jak i prowincjonalnych. Nr lszy  
jako Prospekt dołącza się do dzisiejszego Kurjera.

W Cukierni J. Kadecza,
przy ulicy Senatorskiej, wprost Handlu Wgo Dobryeza, 

na nadchodzące Święta Wielkanocne 
będą do sprzedania:

‘bABV, PUCHY, PŁACH1, HBŁIC*®* 
|T O H T Y , JAJU A, B A R A N K I  i t. p- Wyro-i, 
f  by cukiernicze, po rozmaitych cenach, z któremi poleca sięi 
w pomieniona Cukiernia. _

Wielka SZAFA jesionowa, .
rozbierana, do Sukien, nowa, bardzo elegancka, nal “Wie. 
szego fasonu, z powodu nizkiego mieszkania, jest zaraz do 
dania za pomieroą cenę. Wiadomość pod Nr 316 przy ulicy No ^  
Miasto, obok PP. Sakramentek, naprzeciw Jatek Rzeźniczyc > 
3m piętrze od ty łu . , , _,my

Przy  ulicy Ordynackiej pod Nrcm 2874, niedochodząc nr 
Domu Zdrowia zaraz za budnikiem, przyjmuje się w  k a z j  
czasie zacząwszy od Poniedziałku, szanownych Gości z Ł  
■tem do pieczenia.

»Hollenderskich wyborowych, nadszedł świeży transport <b>| 
Domu Handlowego J ó z e f a  M o c h e d l i n g e r ,  przyj 
^ u l ic y  Rymarskiej Ner 471 E , wprost Banku.

Mieszkanie z Ogródkiem, na Zakład Piw a Bawarsk 
urządzonym, jest zaraz do wynajęcia. B l i ż s z a  wiadomość u 
ni Howe, pod Nr 3099 za rogatkami Wolskiemi.— Tamże je»t 
sprzedania Maszyna do robienia waty.

Dziś rano ciepła stopni 4, wczoraj w południe ciepła stopni 9. 
Dziś rano wysokość wody na W iil t  stóp 4 cali 6. (Ubywa). 
TEATR WIELKI. Jutro, Faust.

DOIIESIENIA.
Zegar ozdobny pod kloszem, z Fabryki Paryzkiej, 

naciągający się co dwa tygodnie, jak najregularniej i- 
dwcy, jest do sprzedania za cenę umiarkowaną; wia
domość u Kreuscha Introligatora, przy ulicy Żabiej 

w  pałacu Zamoyskiego.
S?*(ć3Ji®*a Nagrody Rs. 7.—W  dniu 10 b. m., o godz: ósmej 

wieczór, przechodząc ulicą Senatorską, zgubioną zo-
 __  s ta h  P o r t m o n e t k a  ,  w której znajdowały się
rozmaite notatki i pieniędzmi okoto Rs. 15 ; uprasza się łaska
wego znalazcę, aby zatrzymawszy sobie Rs. 7 jako nagrodę, 
raczył portmonetkę z notatkami i resztą pieniędzy zwrócić po
szkodowanemu, na ulicę Bracką pod Nr 1585, na ręce A. Na- 
dańskiego.

K U R D  G I E Ł D Y  W A R S Z A W D K I B J .

Żądano | Płacono
M o n e « yt Rs. | Kop: |  Rs. j Kopi

P ó ł - im p e r ja ły ................................... — — 5 83
Praski kurant ................................... — — —

Papiery publiczne s

Obi: Skar: 4 %  oprócz kup: za 100 rs. — — 92 63 
9 ł /»Listy Zast: 3go okr: oprócz k. za 15 rs. 15 12 15

A k c j e  Drogi żel: W .-W . z kup: za szt: 
Akcje Drogi Zel: W arsz: Bydg: za szt:

67 — 66 83
85 — — —'

W e x  1 ei
Berlin 100 tal: 2 miesięcz: . . . 106 87*/, ____ - -
W rocław 100 tal: 2 .......................... — — —
Gdańsk 100 tal: 2 .. ............................. 106 80 106 65
Hamburg 300 M a r c : ........................ 161 70 — ‘—
Wiedeń 150 Guld: 2 .. ........................ 79 65 _ —
Moskwa 100 Rs. 1 miesięcz: . . . 99 __ ___

Petersburg 100 Rs. 1 miesięcz: . 99 33 — —■
Londyn 1 fan: ster: 3 miesięcz: . 7 23 — •—
Paryż 300 franków 2 miesięcz: . 85 95 — ■—'
Wartość kuponu bieżącego od Obligó 
Od Listów Zastawnych kop: 18'/».

w skar: kop: 12%

Ceny targowe Warszawskie!
Dnia tOgo b. m. płacono: Za korzec pszenicy rs. 6 k. 75; żyt* 
rs. 3 k. 55 ; kartodi rs. 1 k. 5 .— Za wiadro okowity próby 10CJ 
rs. 1 k. 4 2 '/ , ;  za garniec k. 4 6 '/,.

W  D rakarsl Kurjara WarazawiŁlagn. —  Z, yawysloJsai fc.wuwary


